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Nr. 13 
Wychodzi codziennie o godzinie 4. po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. 

Przedpłata wynosi : 


Lwów 16. stycznia, 


(Sejm uchwalając statut Rady szkolnej zamie- 
rzał stworzyć w niej większość, złożoną z człon- 


ków niezawisłych — a ciała wyborcze działają w 
przeciwnym kierunku i wytwarzają większość z za- 


wisłych członków, — Stańczycy skłonili Koło pol- 
skie do zajęcia stanowiska, Odmawiającego Radzie 
państwa kompetencji do zatwierdzania traktatów, 


obciążających państwo. — Traktat pokoju między 
Moskwą a Turcją. — Udział Anglii w rokowaniach. 


— Dyplomatyczna choroba Beaconsfielda. — Spra- 
wa portów tureckich jako rękojmia wypłaty ko- 
sztów wojennych. — P. Chlnmetzky i 
swoje ustąpienie Z gabinetu. — Z Rady państwa. 
— 7 Bośnii. — Słowieńcy przestrzegają Czechów.) 


Hrabia Władysław Badeni w przeszłym mie- 
siącu złożył mandat do Rady szkolnej krajowej, 
gdzie jako delegat Wydziału krajowego zasiądał, 
i motywuje swoje ustąpienie okolicznością, iż 
Rada szkolna krajowa składa się teraz z prze- 
ważnej większości inspektorów, urzędników rzą- 
dowych i z zawisłych od nich dyrektorów, tak, 
iż stanowisko niezawisłego członka Rady szkol- 
nej jest bardzo przykre. Istotnie tak się rzecz 
ma. Sejm, uchwalając statut Pady szkolnej, miał 
na oku, ażeby w składzie jej ;znajdowała się za- 
wsze większość niezawisłych, i dlatego powołał 
do wyboru dwóch członków Kady miejskiej Lwo- 
wa i Krakowa, i dwóch członków z niezawisłych 
mężów nauki przez Wydział krajowy. Oprócz te- 
go uchwalił, aby Wydział krajowy jednego z 
swych członków wysyłał do Rady szkolnej, a 0- 
baj konsystorze miały tam także po jednym re- 
prezentancie. Razem więc członków niezawisłych 
miało zasiadać siedmiu w Radzie szkolnej, t. j. 
przeważna większość składu. 

Ale cóż, kiedy ci sami, którym nadano pra- 
wo wyboru, nie dopilnowali przy wyborach, a- 
żeby istotnie niezawisłych wysłać delegatów. 
Kraków w tej kadencji wybrał dyrektora gimna- 
zjum, Wydział krajowy, pomimo iż pan Saw- 
czynski został dyrektorem seminarjum nauczy- 
cielskiego, wysłał go ponownie do Rady szkol- 
nej. Jako reprezentanta konsystorza r. g. mia- 
nowano dyrektora Ilnickiego, a teraz forsują i 
Radę miasta Lwowa, która dotąd tylko niezawi- 
słych wysyłała mężów, aby wybrała nauczyciela 
gimnazjum, który jeszcze więcej zawisły jest od 
dyrektorów i inspektorów, bo od nich zależy je- 
go kwalifikacja i awans. Z niezawisłych człon- 
ków po ustąpieniu dr. Czerkawskiego pozostaną 
w Radzie szkolnej jedvnie Szmitt, kanonik So- 
lecki i delegat Wydziała krajowego, obecnie dr. 
Wereszczyński. 

Broni sejm i delegacja praw Rady szkolnej 
krajowej, lecz nie wiele to się przydało, jeżeli 
sama Rada szkolna krajowa w terażniejszym 
swym składzie juź tych praw wobec minister- 
stwa bronić nie zdolna, bo niezawiśli członko- 
wie są w drobnej mniejszości. 

Maż jeszcze i lwowska Rada miejska rękę 
przyłożyć do tego, ażeby ta mniejszość była je- 
szcze mniejszą, Rada miejska, której sejm nadał 
właśnie dla tego prawo wyboru delegata, iż li 
czył na to, źe tylko niezawisłych mężów nauki 
będzie wybierać do Rady szkolnej ?... 

Te nwagi nasuwają się każdemu, zapałru- 
jącemu się bezstronnie na kandydaturę dr. Gerst- 
mana, postawioną przez sekcję piątą Rady miej- 
skiej. Więc nauczyciel gimnazjalny, który zawi- 
sły jest od dyrektora i inspektorów, i którego 
minister oświaty w każdej chwili może przenieść 
ze Lwowa i tem zmusić do złożenia mandatu 
do Rady szkolnej, ma jako reprezentant autono- 
miczny bronić praw Rady szkolnej przeciw in- 
spektorom i ministrowi oświaty? Wiec już tak 
daleko doszła Rada miejska, aby miała taki 
wniosek aprobować?... Pominąwszy juź wszelki 
wzgląd na zdolności i zasługi, już ta jedna uwa- 
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va powinna wstrzymać każdego radnego od gło- 
sowania za dr. Gerstmannem, 


W delegacjach wspólnych dr. Kabat za- 
bral był głos, i dowodził, iż Rada państwa nie- 
ma kompetencji potwierdzania traktata berliń- 
skiego. Później dowiedzieliśmy się, iż Kolo delega- 
cyjne pozwoliło ma taki wywód robić jedynie w 
swojem imienin, a nie w imieniu Koła. Poda- 
liśmy potem głos jednego delegata umieszczony 
w Kurjerze Poznańskim, dowodzący, że chociaż 
dr. Kabata Koło nie upoważniło do przemawia- 
nia w swem imieniu, to jednak, skoro dr. Ka- 
bat w mowie swej nie oświadczył, że nie Ko- 
ła, lecz tylko własne zapatrywania wypowiada. 
cala delegacja. cały kraj, a nawet cały naród 
powinien zapatrywania dr. Kabata przyjąć i 
popierać solidarnie. I guiewał się srodze ów de- 
legat w Kurjerze Poznarskim na dr. Grochol- 
skiego, iż tę solidarność złamał, gdy w komisji 
traktatowej Rady państwa, głosując za zatwier- 
dzeniem traktatu berlińskiego, przyznał tem sa- 
mem kompetencję Radzie państwa. 

Wówczas już podnieśliśmy w Gazecie. %e 
widocznie stańczycy dążą do przeprowadzenia 
tego zdania swego o niekompetencji Rady pań- 
stwa, w wiedeńskiem Iole polskiem, i do znie- 
wolenia Kola, aby w tym ducha przemawiało i 
ałosowało. I zwróciliśmy zarazem uwagę czytel- 
ników, że jestto myśl sfer wyższych — której 
minister dr. Unger dał wyraz w Radzie pań- 
stwa. Organ stańczyków Czas, przed kilku dnia- 
mi umieścił artyku? wstępny, dowodzący ró- 
wnież niekompetencji Rady państwa w sprawie 
traktatu berlińskiego, mający widocznie przygo- 
tować opinię do zajęcia tego stanowiska przez 
Koło wiedeńskie, gdy przyjdzie traktat berliński 
pod rozprawy. 

I istotnie Koło polskie poszło za temi in- 
spiracjami stańczyków i uchwaliło zaprzeczyć 
| kompetencji Radzie państwa do zatwierdzania 
traktatu berlinskiego, Przy wczorajszych bo- 
wiem rozprawach juž zabrał głos dr. Danajew- 
ski i w tym dachu, jak telegram donosi, prze- 
mawiał. Mowa jego nadejdzie dopiero jutro. Czas 
w swym wywodzie przypuszczał, że chociażby 
wedłag brzmienia konstytueji istotnie Radzie 
państwa przysługiwało prawo zatwierdzania trak- 
tatów, to jednak to prawo nie może 1 nie po- 
winno być wykonywane. Jeżeliby nawet argu- 
menia Czasu były słuszne, iż Rada państwa nie 
powinna tego prawa wykonywać — to jednak 
ztąd nie można wniosku robić, iż wedłag kon- 
stytucji nie należy to prawo do kompetencji Ra- 
dy państwa. Wynikałoby jedynie, że trzeba usu- 
nąć lub zmienić ten artykuł konstytucji, który 
Radzie państwa to prawo nadaje. Jak długo zaś 
ten artyknl nie jest w Urodze konstytucyjnćj u 
sunięty lab ztnieniony. tak dłago Rada państwa 
ma kompetencję zatwierdzania traktatów, i ža- 
dne sofistyczne wywody nie zdołają tej prawdy 
obalić, bo artykuł dotyczący w konstytucji jest 
zupełnie jasny i wyraźny. Ale kto raz chwycił 
się dworskiej polityki, ten w kierunku tym dójść 
musi aż poza ostateczne granice i wysługiwać 
się, jak j gdzie skiną. 


Według Daily Telegraphu, spodziewać się 
można dzisiaj podpisania traktatu pokojowego 
między Moskwą a Turcją, w skutek czego w pią- 
tek rano, jako w dzien niedzielny u Turków. 
nastąpi ogłoszenie tej tak ważnej i tak pomyśl- 
nej dla Turcji wiadomości ze wszystkich mecze- 
tów Stambułu; według (rołosu, podpisanie trak- 
tatu nastąpi w piątek rano, przyczem równieź 
z meczetów ogłoszonem zostanie; według zaś 
Po!. Corr. i dzisiejszego naszego stumbulskiego 
telegramu nastąpi to nieodwołalnie jeszcze w cią- 
gu bieżącego tygodnia, Taka zgodność tylu i tuk 
rozmaitych źródeł każe przypuszczać, że zaró- 
wiio w sferach Porty, jakoteż i w sferach inspi- 
rowanych przez ambasadę moskiewską, jednako- 


ISKENDER BASZA. 


(Jenerał Iliński.) 


Z pamiętników pułkownika Łapińskiego. 


(Ciąg dalszy.) 


Wtem staje powóz królewski. Ja też trochę 


przystanąłem, patrzę, oczom wierzyć nie chcę, 
bo z powozu królowa kiwa na mnie. Niema co, 
słuchać trzeba, podchodzę ja wymierzonym kro- 
kiem do powozu, stanąłem jak struna, salutowa- 
łem i czekam. 

— To ty Ignacy, ordynans porucznika Iliń- 
skiego ? pyta się królowa. 

— Ja jestem, odpowiadam salutując na no- 
wo i patrząc się w oczy, Czy jaśnie wielmożna 
królowa każe co powiedzieć memu panu ? 

— Nie, tyłko pozdrów go odemnie, i on dziel- 
ny i sługę ma dzielnego. A teraz masz rubla, 
pobaw się Ignacy, tylko się strzeż miłostek, bo 
to widzisz stary, w tym Madrycie, to nie tak 
jak u was w Warszawie, 

— Więc proszę Cię, kochany pułkowniku, 
mówię ja, jakże ta królowa z twoim Ignacym 
rozmawiała, pewnie po hiszpańsku? 

— Nie, moje dziecko, Ignacy był taki głupi 
jak Michał, sługa jenerała Zamojskiego, który 
po 20-letnim pobycie w Paryżu, Zgorszony nie- 
pojętnością Francuzów, zawojal akcentem swojim 
mazurskim : „O jakżes to głupie te Francuzy, już 
dwadzieścia lat z nimi gadam, a nie nie rozu- 
mieją, * 

— Więc jak się rozmówił z królową, po- 
wiadam, i zkąd się wziął ten rubel? ak 

— Już to wy wszyscy za słowa łapiecie, 
musiał tam być jakiś Polak w orszaku, który 
tłumaczył i dał rubla jako monetę, zrozumiałą 
więcej Ignacemu niż pieniądze hiszpańskie. 

A gdzież nasz Skinder nie był, czego on 
nie widział, a to do czego się sam jako widz al- 
bo uczestnik nie przyznawał, to przynajmniej 
słyszał o tem z całą dokładnością, 


podów, opowiadał pocieszną historyjkę o swoim 
niby podkomendnym, który cudnemi jakiemiś 
wypadkami zalłąkał się na Archipelag australski. 

=~- Wystaw sobie moje dziecko — ceđzi 
przez zęby Skinder — że chłopiec ten, wykształ- 
ciwszy się u mnie przez kilkuletnią służbę, gy 
go los po rozbiciu statku wyrzucił między dzi- 
kich. tak uniał im zaimponować, że po kiłku la- 
tach stał się samowładnym panem wyspy. de- 
nego razu rozbił się kolo jego królestwa sta- 
tek helenderski, na którym między innymi było 
dwoch majtków polskich z moich dawnych dóbr 
na Ukrainie. Mieszkańce wyspy obrócili wszyst- 
kich rozbitków w niewolników, a że Polacy wy- 
glądali dobrze i silnie, więc oddani zostali do 
służby króla.. z. 

Kilka dni później biedni niewolnicy musieli 
nieść palankin króla, który był bardzo otyły 
(to jest król, nie palunkin). W drodze musichi 
przechodzić wezbrany przez deszcz strumien, 
gdzie woda byla po pas. $ 

— Oh, jaki ten królisko ciężki, powiada 
jeden. ; 

— Gdyby go tak nachylié i rzucić do wo- 
dy, odpowiada drugi. 

— Ani się waż, krzyczy król po polsku, bo 
batogi! 

Niewolnicy zęłapieli, a gdy wyszli na brzeg, 
król pyta: a co wy za jedni, wy Polacy ? 

— A tak, prosimy pana króla. 

— AÀA zkay 

— Ta my z Ukrainy, z dóbr pana hrabiego 
Iiúskiego. 

— Bójcie się ran boskich, to Wy znacie mo- 
że młodego hrabiego Władysława ? 

— Jakże by nie, taċ my pod nim służyli. 

— Boójcie się Boga, toż to mój pan! 

I rozpłakał się poczciwy król, i chcial wyspę 
sprzedać, aby się narad do mojej służby dostać, 
ale że nie było nabywców, więc zatrzymał moich 
poddanych przy sobie, dawszy im dobrą posadę, 
a co się tam dalej z nim dzieje, to juź nie 
wiem. 


we żywią przekonanie, iż już żadna zasadnicza 


dzy Moskwą z jednej strony, 
z drugiej. 

Umyślnie użyliśmy tu wyrazu kompromis, i 
umyślnie do dwóch stron paktujących dodaliśmy 
Aknglię. Jakkolwiek bowiem niebezpieczną jest 
rzeczą na dzień lub parę dni przed ogłoszeniem 
traktatu apodyktycznie wyrażać się o jego tre- 
ści; niemniej przecie, sądząc z całego toku ro- 
kowań i z nielicznych wskazówek rozsianych tu 
i ówdzie po dziennikach, wnosić można, że trak- 
tat bedzie istotnie kompromisem między Moskwa 
a Anglią, nie nadwerężającym wprawdzie litery 
traktatu berlińskiego, ale za to zmieniającym bar- 
dzo jego ducha. | 

Wyliczmy te wskazówki. 0wóż do Judópcu- 
dance belge donoszą z Londynn, że po każdej 


a Porta i Anglia 


PS 
konferencji Łabanowa z Ilurateodorym nustych- 
miast cały protokół konferencji w drodze tele- 
ficznej przesyłany jest do gabinetu londyńskiego. 
Każdą zaś nową konferencję z Łabanowem od- 
kłada Karateodory dopóty, dopóki nie otrzyma 


dróży propozycyj i kontpropozycyj — zdaniem 
korespondenta bud belge-- przypisać należy ten 
leniwy bieg rokowań nad tematem, który juź 
oddawna był omówiony przez obie strony, i do 
ostatecznego załatwienia potrzebował może dni 
baru, a tymczasem zajął już blisko trzy tygo- 
dnie. Debaty wierzą zupełnie tema doniesieniu 
Indép. belge, i kładą na nie nacisk, lubo komen- 
tarza nie dają ze swej strony. 

Komentarz ten daje za to berlińska Nationał 
Ztg. Razi on nieco senzacyjnością, nie wyglada 
jednak, aby zupełnie pozbawiony był prawdy. 
Według równieź londyńskiego listu tego organu 
ostatnia podagra Deaconsfielda była dyplomaty- 
czną chorobą, wynikłą w skutek tego, że Bea- 
consfield pragnął zrobić Moskwie ustępstwo w 
sprawie wynagradzania kosztów wojennych, mia- 
nowicie dozwolić, aby mająca się jej wypłacić 
kwota zapisana została w hipotece tureckiej po- 


szała się królowa, 


znajduje. I tak n. p. Nowa Presse zupełnie jej 


przeszkoda nie stoi na drodze kompromisu mię- wierzy i dla tego przypuszcza nawet, że sporo! 


(traktat pokoju, bo dużo czasu ubiegnie, zanim 
dyplomaci wynajdą taką ścieżkę, któraby omi- 
nęla traktat berliński, a mimo to zadość uczy- 
mla żądaniu Moskwy. 

Jak widzimy tedy. 


nego. że ze wszystkich nich wieje woń kompro- 


zy, turecki. 
się w przewidywaniu, że dziś jutro traktat pod- 


można. iż traktat ten nietylko będzie rehabili- 
tacją dokumentu sanstefańskiego, ale nadto no- 


a Moskwą kosztem Turcji. 


Do dziejów przedłitawskiego 
domość autentyczną. Minister handlu Chlumetz- 
ky, przyjmując d, 14. b. m. deputację wieden- 
skiego „Stowarzyszenia dla interesów kupiec- 


wych z Francją, odpowiedział: „Mojem najgo- 


urzędu ujrzał uregulowanemi stosunki ekonomi- 
czne z wszystkiemi państwami. Staram 


| 


| Rade państwa, które zapewue do niedzieli już 
Lędzie dokonane, 


Nowa Pressc wymienia jako kandydatów 
wyżej tej pożyczki, którą za poręką Anglii Tur- do przyszłego gabinetu hr. Taaffego, i br. Possin- 
cja ma obecnie zaciągnąć, Natomiast Salisbury j | STA. których już dawniej wymieniano, a oraz 
Northcote byli temu przeciwni, uważając, że ta-| Vr. Schwegla, który jest Szefem sekeji spraw 
kie ustępstwo na rzecz Moskwy odbije się szko- handlowo - politycznych w ministerstwie sprav 
dliwie na budżecie angielskim. Nastąpiła scysja | granicznych i właśnie mianowany zostal taj- 
i udana choroba Beaconsfielda ; do sprawy wnię- |uym radca, Tego wymienia Nowa Fresse zape- 
i ostatecznie Beaconsfeld | wne na podstawie powyżej wspomnianego oświad- 


zwyciężył. A zwyciężywszy, wszedł sam w bez- | czenia:br. Chlumetzkiego. 


pośrednie stosunki z Szuwałowem z pominięciem 
Swisbaryego, który przedtem jako sekretarz w 


ry. 
Sa 


pokój utrwuli, gdyź tego gorąco pragnie B 
consfiełd, a następnie, 


elerstwo w Petersburgu wprowadzi, 


Petersburga, 


owego kompromisu. Dołącza się do niej jeszcze 


tów wojennych nastąpi. Obie 


tr 
D 


melijskich) do czasu wyplaty kosztów wojen- 


departamenta Francji. zania Thiers im 5 mi- 
iliardów wypłacił,  Molońska Gazda stanow- 
czo pogłosce tej klam zadaje j uważa ją 


W wilię wczorajszego posiedzenia Izby „po- 
ministerstwie spraw zagranicznych (co według|słów zebrały się na naradę dwa tylko kluby 
nomenklatury kontynentalnej równoważy mini- | centralistyczne. 
strowi„Spraw zewnętrznych, jedynie komuniko- | plonemu i zamienionemu w klub ułtęaministe- 
wał się z ambasadora bezposrednia-sty- |rjalny (zasiada w nim kandydat do teki mim- 
czność Beaconsfiella z Szuwałowem ma to do-| sterjalnej 
brego, zdaniem kor. Nat. Ztg. że niewątpliwie | (także taki kandydat) z klubu centrum czyli mi- 
| - |nisterjalnegu rezolucję do przyjęcia, opiewającą 
że Szuwałowa na kan- | mniej więcej, że Izba posłów obstając przy *swo- 
bo Szawa- |im adresie, w którym podnoszono niepomyślny 
łów, skoro tylko dojdzie do porozumienia z Bea- | stan finansów i trudności prawno-polityczne, tu- 
consfieldem, natychmiast Londyn opuści, i z kom-|szy napewne, iż rząd uwzględni na przyszłość 
promisem w tece, jako tryamfator uda się do|szkrapuły finansowe i prawno-polityczne. Na to 
powstali Plener i Suess, wychwalając politykę 
Jednakże korespondent Nat, Zig. — jak|Andrassego; reszta zaś twierdziła, że należy 
domyślać się wolno, nie wypowiedział całej |się liczyć z faktami dokonanemi. a raz zająwszy 
prawdy. Mianowicie nie sama tylko kwestja nu- | Dośnię, opuszczać jej niepodobna. Ostatecznie 
meru hipoteki stanowi, jak się zdaje, podstawę | przyjęto wspomnianą rezolucję. 
C y Tymczasem w klubie centrum rezolucja po- 
inua sprawa, kwestja rękojmi, że wypłata kosz-| wyższa wywołała caly szereg innych, bądż ła- 
í jega wieść, ana gran- |godniejszych, bądź ostrzejszych, i po cztero- 
ci peszteńskim ona się zrodziła, że Moskwaļgodziunej niemal rozprawie odłożono uchwałę 
żąda, okupacji kilku portów tureckich (nie ru- |do dnia następnego. 
Od rządu ma w sprawie traktatu berliń- 
nych, podobnie jak Niemey okupowały wschodnie | skiego zabrać głos minister Unger. 


Suess) przesłał . br. 


jeszcze wody upłynie, zanim podpisany zostanie |nia Pośnii do Kroścji. 


wszystkie te rozmaite 
| pogłoski, jakkolwiek nieraz sprzeczne, a nieraz 
dopełniające się nawzajem. majn jednak to wspól- 


taisarska, Owoż jeżeli wręcz przeciwstawne obo- 
angielski ji moskiewski, zgadzają 


pisany zostanie; i że jeżeli na tę zgodę ich rzu- 
ci się światlo powyżej wyliczonych pogłosek; to 
do pewnego stopnia z wszelkiem prawem mówić 


wym kompromisem, zawartym pomiędzy Anglja 


przesilenia 
uwag 1 «ulnotacyj z Londynu. Właśnie takiej po- | ministerjalnego mamy dzisiaj tylko jedną wia- 


twa“ przybyłą w sprawie stosunków handlo- 
rętszem życzeniem jest, abym przed złożeniem 


się 0 
przywrócenie przyjaznych stosunków handlowych 
z Francją, i mam nadzicję. że to rychło się 
speini. jeżeli jakie nadzwyczajne wypadki temu 
|nie przeszkodzą.* — Minister handlu otwarcie 
zapowiedział tu swoje wystąpienie z gabinetu, 
(ale zarazem można z tych jego słów wniosko- 
wać, ze i on i cały gabinet nie ustąpi tuż za- 
iraz po załatwieniu traktatu berlińskiego przez 


Klubowi lewicy, dziś uszczu- 


Scharschmid 


stanowczo przypisywanym im z Zagrzebia SM 
rażeniom i dążnościom pod względem przyłącze” 
Mówią oni: „Jestesmy 
Bośniakami a nie Kroatami. Chcemy urządzenia 
i przeistoczenia naszej ojczyzny przez rząd al- 
stro-węgierski i będziemy go we wszystkiem ca- 
lemi siłami wspierali. a wcale nie będziemy do- 
pomagali do partykularnych dążeń którego z lu- 
dów Austro-Węgier. Bośnia i my potrzebujemy 
pokoju i dalszej oświaty. Nie znamy, żadnych 
dążeń partykularnych. Znaleźliśmy nietylko w 
Zagrzebiu, ale oraz przedewszystkiem w Wie- 
Aniu i Peszcie przyjaciół, a ze strony Cesarza, 
ministrów i ludności przychylność. Żyjemy w 
zgodzie z iumowiercami w naszym kraju, odpy- 
chamy wszelkie starania z zewnątrz, któreby 
mogły wywołać nieufność i rozdwojenie u ludu 
w Bośnii i Hercegowinie.“ y 

Nie potrzebujemy dodawać, że nikt nie da- 
je wiary austrjackim półarzędowcom. Jak na to, 
równocześnie z owem zapewnieniem półurzędo- 
wem napotykamy w Pesler Lloydzie telegram Z 
Zagrzebia, także z d. 13. bm., który donos: 
„Różne objawy dowodzą skłaniania się znako- 
mitych rodzin mahometańskich w Hercegowinie 
do Kroatów. Ogłoszony wlaśnie w Obzorze list 
Kapetanowicza bega z Lubuski proklamuje wprost 
wspólność Bośniaków z Kroatami.* 

Od dawna zapowiadano, że przybędzie do 
Wiednia i Pesztu świeża deputacja bośniacka, a 
to z prośbą od cmopów w sprawie dawanej 
dworom dziesięciny. Tagblatći donosi, że dla tej 
sprawy połączyli się katolicy z prawnosławny- 
mi, aby wzmagajacy się wpływ szlachty maho- 
metanskiej nie przeprowadził niepomyślnego dla 
chłopów załatwienia sprawy agraryjnej. 


Po długiej rozwadze zabierają i Słowieńcy 
glos w sprawie ugody niemiecko-czeskiej. Nade- 
szły dzisiaj Slovenec pisze: „Partja centralisty- 
czna zeszła juź na to, że jedyne ocalenie swoje 
widzi w oparciu się o zdrowy i krzepki żywioł 
czeski... Centralistom nie chodzi ani o Niemców, 
ani o Czechów, tylko jedynie o swoje gospoda- 
rowanie; nie mogąc go sami utrzymać w swym 
ręku, szukają pomocy Czechów. Chodzi im o he- 
gemonie przynajmniej między Niemcami, o pod- 
bicie Niemców katolików, i ku temu rzucają się 
w objęcia federalistów, Słowian. 

„A należałoby przecie zapytać: czy są cen- 
 traliści reprezentantami ludności niemieckiej w 
Austrji, 1 czy oni są powołani zawierać ugodę 
z Czechami? Jakeśmy wypowiedzieli, i jak po- 
„wszechnie jest wiadomem, cały centralizm na 
słabych nogach stoi pomiędzy Niemcami, dlatego 
on szuka pomocy. | 

„Lepiej by było, poczekać do nowych wy- 
borów; wtedy się okaże. kto ma prawo przema- 
wiać w imieniu ludności niemieckiej, z kim so- 
jusz zawierać można. Należy tu dodać, że wcale 
by nie było uczciwie ze strony Czechów, gdyby 
zawarli z eentralistami sojusz, któryby ich zwró- 
icit przeciw dotychczasowym przyjaciołom swoim : 
Tyrolczykom, Słowieńcom i Dałmatyńcom, Wszak- 
że może w prowincjach niemieckich przewagę i 
sile otrzymać stronnictwo konserwatywne, więc 
my Słowianie powinnibyśmy podać ręke tym, co 
nas tyle lat wspierali, a nie tym. co nas jawnie 
zniszczyć usiłowali. Prawda, że w polityce nie 
należy kierować się uczuciami, sentymentaj 
ścią; ale też zważyć trzeba, że stronnictwo pra- 
wa jest nam bliższe ze swoich zapatrywah, przy- 
jażn zaś centralistów jest fałszywa, zwodna, bo 
tylko okolicznościami wymuszona. 

„Dotąd o nas Słoweńcach ani mowy nie by- 
ło. Jak w ogóle, ceńtralistom gra ugodowa nie 
idzie z serca, tak też wzmocniwszy się ugodą z 
Czechami, będą prześladowali Niemców katoli- 
|ków, Słowieńców, Dalmatyńców, a wreszcie Po- 
laków, a i Rusinów mają na pieńku. Wtedy my 
nie będziemy mogli wymagać od Czechów, aby 


u 


Ja słuchałem i śmiałem się 4 Szakir 
nalewał w pokoju dla nas, a za drzwiami dla 
siebie. 

Bylo już długo po północy, gdy mogłem na- 
reszcie nakłonić Skindera, aby mi cóś powie- 
dział o swoim pięknym czynie pod Kalafatem. 
Wiedzialem już niemal wszystko, ale chciałem 
z ust głównego aktora dowiedzieć się o przebie- 
gu rzeczy. Tyle miał mi do mówienia: i o Hi- 
szpanij, i Włoszech, i Ameryce, i Węerach, i o 


Czarnogórze i Małej Azji, że ledwie późną nocą 
mogliśmy przyjść do Kalafatu. 


— Proszę cię, kochany pułkowniku, opo- 
wiedz mi nareszcie, jak to było, bo pojąć nie 
mogę, jak dywizja regularnej jazdy pierzchnęła, 
a ty z baszybużukami rozbiłeś liczną kawałerję 
moskiewską, i całą baterję konną zabrałeś. 

— Bo to uważasz, dziecko moje — powiada 

uśmiechając się i cedząc przez zęby Skinder — 
historja taka. Rozkazem Omera baszy zostałem 
nominowany komendantem kawalerji pod Kala- 
fatem (wierutne klamstwo, bo biedny Skinder 
był podówczas pułkownikiem, a kawalerją pod 
Kalafatem dówodził servik (jenerał dywizji) Ah- 
met basza, mając pod rozkazami swemi trzech 
liwów (jenerałów brygad). 
_ W drodze spotykam oddział baszybożuków 
Kurdów, którzy mię już od dawna znają. Gdy 
mię zobaczyli, naczelnicy obskoczyli mię jak 
pszczoły. „ Gdzie jedziesz Beju! gdzie” czemu 
nas opuściłeś od tak dawna, a my cię tak ko- 
chamy; pewnie jedziesz pod Kalafat, my z tobą! 
my z tobą! zabieraj nas z sobą, zaklinamy cię 
na rany boskie! 

— A jakiź to Bóg jest u Kurdów, na któ- 
rany się odwołują ? pytam zupełnie serjo. 

— Znowu mię bierzesz Za słowo, — cedzi 
powolnie Skinder, — może oni tam inaczej po- 
wiedzieli, ale zaklinali mię, abym ich prowadził 
na nieprzyjaciela, a niemogąc im się wyrwać, 
już zostałem z nimi, i tak jadąc wyciągniętym 
kłusem, szliśmy na odgłos armat. Gdy już do-| 
jeżdżamy do mostu, przypada do mnie adjntant 


Abdi baszy, marszałka z rozkazem, abym się|jego p 


Będę się 
starał, odpowiedziałem skromnie. Wiesz z dru- 
ciej strony co się stało. Rozbiłem Moskali i u- 
ratowałem honor sztandaru sułtana. 

— Sliczny to czyn był, kochany Skinderze, i 
czyż przynajmniej Turcy uznali twoją zasługę, 
bo jakos widzę, że się tłuczesz tu i ówdzie nie 
mając stałej komendy, 

— Powiem ci, moje dziecko, że Turcy zdu- 
mieni byli tem, co się stało, sam stary Muszir 
Abdi basza, stojąc na okopach i śledząc daleko- 
widzem ruchy moich baszybożuków, gdy widział 
co się dzieje, zawołał: W imię Ojca i Syna! a 
to cuda co ten Skinder wyrabia. 

— Jak to? przeżegnał się Muszir? 

— Znowi mię za słowo łapiesz; inaczej on 
to powiedział, ale sens był ten sam, — chcesz 
widać ze mną awantury ? 

„Wiedząc, że Skinder jeżeli nie mógł kogo 
pokiereszować, szukał sam guza, widząc zresztą, 
ze 1 pora nocna i.mina Szakira, który się le- 
dwie na nogach trzymał, wzywała do spoczynku, 


mieć w prawej ręce butelkę napełnioną raki, a 
w lewej kieliszek. I tak enotliwy Szakir prze- 
był lat kilkanaście. Jakoś mu w tej słażbie nie 
żle było. Z czasem doszedł do pewnego wy- 
kształcenia. Tak naprzykład wiedział, że każden 
prawowierny Muzułmanin, chcąc spożywać raki, 
powimien czynić to podług ustanowionych pra- 
wideł. I tak pijąc kieliszek raki, należy przed 
kieliszkiem napić się szklankę wody lodowej, a 
po kieliszku również szklankę. Szakir wiedział 
o tem wszystkiem, i doszedł u Skindera wiel- 
kich łask. Trzeba bowiem wiedzieć, i niechaj to 
będzie nauką dla wszystkich konsumentów wódki, 
że ten, który pije wódkę bez wody, upije Się po 
trzecim kieliszka, ten zaś, który Ją używa po- 
dłag wyż wymienionego prawa, jeżeli nie chce 
miary szalenie przebrać, to prawie nigdy nie 
straci przytomności. 

Wiedział to Skinder, wiedział to sługa jego 
Szakir, wiedzą to wszyscy baszowie tureccy. 
| Skinder konsumując olbrzymie kwantum raki 
był czasem, jak to powiadają, pod dobrą datą, 
ale nigdy nie byl pijany. Dlatego też służba 


odprowadziłem goscia mego do łóżka i po- | Wojskowa na tym nałogu jego nie cierpiała, i 


szliśmy spać, 

I tak dwa tygodnie mieszkał u mnie Skin- 
der, a co mi naopowiadał, to by na wołowej skó- 
rze nie spisał, a co mię nabawił, to by nieje- 
den panujący książe niemiecki połowę swej li- 
sty cywilnej chetnie oddal, by się wszystkiemu 
temu przysłuchać. Bo pięknie i szlachetnie lcał 
Skinder! Baron Münchhausen dziecko przeciw 
niemu, nawet w anegdotach myśliwskich. 


Pisząc o Skinderze, nie mogę pominąć Sza- 
kira. — A któż był Szakir? — Ani basza, ani 
bej ani effendi, nawet wątpłiwem było, czy był 
Agą. chociaż Skinder utrzymywał, że Szakir 
pochodzi z bardzo starożytnej familii bośniac- 
kiej. Szakir sam na to przysiądz nie był w sta- 
nie, wiedział tylko o tem. ża gdy go jako po 
wstahca bośniackiego oddano do obozu Omera 
baszy, jakiś oficer zaczął z nim gadać językiem 
słowiańskim, potem dali jemu jacznego konia 
żeby go prowadził, potem powiedzieli mu, że. 
an jest pułkownikiem i nazywa się Isken- 


stawił u Jego Ekscelencji. Przybywam: Muszir | der bej, a potem zapomniał o Bośni, i nauczył | 


pokazując mi okiem i ręką porażkę konnicy tu-lsię tyle, 


Że na każde zawołanie pana trzeba 


j 


Zawsze 1 wszędzie pokazywał trzeźwy i bystry 
umysł. Kontrastem swego pana był sługa i ulu- 
bieniec jego, Szakir. Był on śmiertelnie głapi, 
przywiązany do swego pana jak pies, w boju 
śmiały jak lew, a w domu pijak bezprzykładny. 
| Jeżeli Skinder przeciwważył mocne libacje raki 
znacznemi ilosciami wody, to Szakir miał do 
wody wstręt nieprzezwyciężony, do ust jej nigdy 
nie brał, a może z przyczyny tego wstrętu nie 
odprawiał przepisanych przez Koran modlitw, 
jbo do tych ablneje są niezbędne. Kto Skindera 
znał, musiał znać Szakira, na którego pocieszną 
postać bez uśmiechu nie podobna było spojrzyć. 


— Proszęż cię, kochany Skinderze, mówię 
raz przy okazji, a czy nie otrzymałeś jeszcze 
dotychczas żadnego wynagrodzenia za Kalafat? 

— b owszem — mówi — czekam lada chwi- 
ię na nomiuaćcję jenerała brygady, a sułtan przy- 
słał mi order Medźidźie drugiej klasy i szablę 
honorową. (C. d. n.) 


4 


nas ratowali; Czesi będą dbać tylko o siebie, a| 


nas pozostawią na łasce Opatrzności. 

„, „A więc jeszcze raz powtarzamy: niechaj 
się Czesi nie kwapią, niechaj poczekają do wy- 
borów do Rady państwa. Wtedy się okaże, co 
można będzie dokazać wespół ze Słowianami, i 
czy nie możnaby rokować z konserwatystami 
niemieckimi. Rieger rzekł niegdyś: „Sprawa 
jest tylko z Niemcami katolikami możliwa“ — 
a pisma czeskie przyklasnąły mu i dodały, że 
z centralistami Żaden układ nie jest możliwy. 
Niechaj (Czesi dobrze zważą, co tylekroć o0- 
świadczali, i niechaj się nie przekwapią! Mogą 
utracić dawnych przyjaciół a nowi ich wy- 
śmieją, * 


Korespondencje „Gaz. Narod.“ 
Konstantynopol d. 8. stycznia. 

Wiadomości, z Bułgarji otrzymane, wskazu- 
ją dostatecznie, jak rozleglej wolności kraj ten, 
przez satrapę organizowany, używać będzie. Mu- 
simy list niniejszy poświęcić prawie wyłącznie 
arytmetyce księcia Dondukowa, jego bezstron- 
ności i bezinteresowności. Poniżej znaj- 
dziecie dowody przyczyny podkreślenia ostatnie- 
go wyrazu. Zgromadzenie znakomitości (notables) 
ma być zwołane do Tirnowy, i ma się składać 
z następujących elementów : 

1) Z prezydentów rad wyższych sądowych 
i administracyjnych pięciu gubernij: Ruszczuka, 
RA Tirnowy, Widynia i Sofit; 10 delegowa- 
nych. 

2) Z prezydentów rad munieypalnych, okrę- 
gowych i sądowych z 38 okręgów; 114 delego- 
wanych, 

Prezydenci rad sądowych mianowani są bez- 
pośrednio przez władzę moskiewską; muniey- 
palni i okręgowi wybrani zostali przez Bułga- 


rów, za wskazówkami tychże władz, czyli eo 
na jedno wynosi, są to głosy dla pana Dondu- 
kowa. 


3) Ludność bułgarska oszacowaną jest w 
przybliżeniu na 1,200.606 ; podzieloną ona będzie 
na grupy 10.000, z których każda wybierze je- 
dnego delegowanego, — przypuśćmy, że będą oni 
niepodległymi wszyscy; 120 głosów. 

4) Dziewięciu biskupów bułgarskich i jeden 
grecki (z Warny) — 9 głosów Dondukowa: je- 
den wątpliwy. 

5) Mufti i hakham-basza, 
religijni muzułmański i izraelski; 
pliwe. 

6) Książę Dondukow ma prawo mianować 30 
delegatów, między którymi zamierza wyznaczyć 
10 muzułmanów; ludność bowiem tego wyzna- 
nia, podług Moskali, wynosi tylko 100.000 dusz 
(przed wojną liczono przeszło 1,400.000 Turków ; 
ałbo zatem oswobodziciele wytępili 1,300.000, 
lub do wyborów znalezli ją tylko 100.000 głów 
liczącą); cokolwiekbądź, owe 30 głosów należą 
do p. Dondukowa, 

Zatem na 286 głów: 163 dla szanownego 
prezydenta, 123 dla wszystkich innych konku- 
rentów do korony. 

Posiedzenie otwartem będzie przez p. Don- 
dukowa, który oświadczy (ciekawej tej mowy 
wierzytelny odpis mamy pod ręką), że zgroma- 
dzenie ma prawo odrzucić lub poczynić zmiany 
w konstytucji (sic/) przez niego wypracowanej, 
poczem ustąpi z sali, naznaczając p. Łukianowa 
swoim reprezentantem — to jest czynnym stró- 
żem, aby się nie ważono najmniejszych zmian 
w pomnikowej jego pracy poczynić. 

Cieszcie się Słowianie! niech żyje wol- 
ność moskiewskich czynowników ; ale cieszcie 
się jeszcze więcej z postępowania przyszłego wa- 
szego kacyka, bo oto drugi przykład jego mate- 
matycznych zdolności. 

Czytałem wprawdzie wzmiankę o tej spra- 
wie w Gazecie Narodowej, ale nie rzucała ona 
ua nią dostatecznego światła ; dlatego w krót- 
kości opowiem jej przebieg, na piśmiennych do- 
wodach oparty. Traktat berliński zastrzegł, że 
dochodami Rumelii wschodniej zarządzać ma ko- 
misja międzynarodowa do organizacji tej pro- 
wincji przeznaczona. Otóż komisja ta już się 
znajdowała w Filipopolu, kiedy książę Dondu- 
kow zawarł kontrakt z malarzem (nie malują- 

"><vym wcale) francuskim, Marechalem, na mocy 
którego sprzedał mu za 3,000.000 franków, ma- 
jące się wypłacić w 10 dniach, wszystkie zboża 
to jest pszenicę, żyto, jęczmień i owies pocho- 
dzące z dziesięcin r. 1878 z sandżaków Filipopoli 
i Sliwno, z dostawą bądź do stacji kolei żela- 
znej, bądź do portu Burgas. Ponieważ jednak 
kontrakt ów nie zawierał wcale ani ilości ani 
gatunku ziarna, lubo ceny oznaczone były za 
100 kilogramów, p. Marechal spostrzegłszy się 
na owej pomyłce kontraktowej, napisał list pry- 
watny do księcia jegomości d. 6. października 
do Adrjanopola, prosząc go o zawiadomienie co 
mianowicie kupił? — Książę dziwnie uprzejmy, 
tegoż samego dnia także listem prywatnym o0- 
vjaśnił kupującego o ilości i gatunku kupionego 
zboża, które podług cen kontraktem  oznaczo- 
nych 3,600.000 franków wartości miało. Mysli- 
cież, że tu idzie tylko o... jak to powiedzieć... 
o jakiś nieczystszy od Strousbergowskiego ge- 
szeft 600.000 franków. Mylicie się. 

Daję wam ceny kontraktu, targowe na miej- 
scu, i po jakich intendantura moskiewska ku- 
puje : . 

Kontraktowe: 100 kilogramów pszenicy 
11 franków, żyta 5 fr., jęczmienia 5 fr. 10 cen- 
timów, owsa 3 fr. 90 cnt. 

Targowe 100 kilogramów: pszenica 1. 
gatunku 22 fr., 2. gat. 17 fr., żyto 18 fr., je- 
czmień 11,50, owies 18 fr. 

Intendantury, za 100 kilogramów psze- 
nicy 27 fr. 50 cnt. „A.M 

Porównajcie te ceny a znajdziecie, że to nie 
600.000 fr., ale przeszło 7 do 8 milionów przy- 
najmniej zarabiał p. Marechal. | 

Lecz nie koniec; 12. października dodatko- 
wym artykułem do kontraktu zastrzeżono, że 
termin ostateczny dostawy przez Moskali pro- 
duktów kupionych do miejsc oznaczonych prze- 
dłuża się do 6. grudnia (był do 13. listopada), 
i że sumy, jakie ma jeszcze zapłacić p. Mare- 
chal, ma złożyć w Sofii bułgarskiej, nie zaś w 
Filipopolu rumelskiem, na przypadek jeśliby Je- 
go książęca Mość opuścił to ostatnie miasto, 4 
rezydencję swą do pierwszego przeniósł. 

Miano jeszcze zamiar sprzedać p. Francu- 
zowi kukurudzę, groch itp. produkta, ale na 
nieszczęście komisja międzynarodowa pospieszy- 
ła się i przeszkodziła poczciwemu temu handel- 
kowi. Cokolwiekbądź, 3 miliony uwieziono do 
Sofii... 7 do 8 dano p. Marechalowi, człowieko- 
wi wcale nieznanemu, ale podobno totumfackie- 
mu pani B., kochanki przyszłego pretendenta do 
korony ! 

I twierdzić potem, że u nas tylko geszef- 
tarskie skandale się pojawiają! Szkoda tylko że 
nazwisko jen. Domontowicza plącze się w tej 
brudnej sprawie; być może, że jest Polakiem; 
radzibyśmy, aby temu publieznie zaprzeczył i 
przyznał się do turańskiego pochodzenia. 


czyli naczelnicy 
2 głosy wąt- 


Petersburg d. 13. stycznia. 

Dziennikarstwo moskiewskie wystąpiło dziś 
z artykułami wstępnemi, w których zastanawia 
się nad położeniem carstwa. Prawie jednogłośnie 
uważa ono rok ubiegły za marnie stracony, pa- 
miętny zawiedzionemi nadziejami i rozbitemi il- 
luzjami, ale pełen nauk na przyszłość. 

Chórem narzekają dzienniki na traktat ber- 
liński, powtarzając to wszystko, co bezpośrednio 
po jego zawarciu pisały w lipcu. Traktat ten 
nazywają pogrzebowym dzwonem dla tych dziel- 
niec Słowiańszczyzny, które pozostały jeszcze 
uieoswobodzone, Odkładają tedy na przyszłość 
swoje nadzieje i swoje illnzje, a tymczasem 
zwracają się do wewnętrznej sytuacji, o której 
powiadają, że pod wplywem rezultatów wojny. 
mało odpowiednich „sprawiedliwym oczekiwa- 
niom*, nie mogła się rozwijać normalnemi dro- 
gami. Dzienniki konstatuja, że w społeczeństwie 
panuje niezadowolenie. Przyznaje to na- 


wet serwilistyczny Golos, który powiada, że 
radby zapomnieć o gorszących objawach, któ- 


rych widownią były sale sądowe, kantory ban- 
kierskie, audytorja i zebrania ziemstw, tudzież 
sioła, miasta, ulice i place. Organ wzmiankowa- 
ny zapytuje, ażali w faktach tych można upa- 
trywać oznaki rozkładu? Tak jest — odpowia- 
da sobie — są to objawy rozkładu jednego po- 
rządku rzeczy, a początku drugiego. 

Wojna wywołda do działania siły, które 
po ukończeniu jej, szukają zajęcia w innym kie- 
ranka. Obudziło się mnóstwo spraw, pierwszo- 
rzędnej państwowej ważności, a nasamprzód na- 
tury finansowej, i te zdają się górować nad 
wszystkiemi innemi, nawet nad wrażeniem, ja- 
kie wywołuje spisek rewolucyjny, od czasu do 
czasu manifestujący się jakimś czynem skrom- 
nym. Wszystkie wspomniane artykuły kończą 
się odezwami do zwrócenia pracy w kierunku 
wewnętrznych ulepszeń — usta każdego świa- 
tlejszego Moskala szepcą wyraz: „konstytucja, 
któraby unożebniała kontrolę ze strony ludno- 
ści nad gospodarką rządową. W sferach rządo- 
wych cicho jednak, i tylko rozpuszczają po- 
głoski, wymierzone oczywiście na powstrzymy- 
wanie niecierpliwości żywiołów gorętszych, któ- 
re ze swojej strony nie mają jeszcze sił należy- 
tych, aby mógły do otwartej wystąpić walki z 
caryzmem. 

Młodzież po ostatnich wypadkach ulicznych 
nie odważyła się na żaden krok nowy. Ujrzała 
się izolowaną. Masy ludu ciemnego i zdemorali- 
zowanego nie pojmują ruchu. Mam wielkie po- 
szlaki, że tajna odezwa, którą po zbiegowiskach 
przed pałacem naślednika rozpowszechniano tu- 
taj, wcale nie była drukowaną w Petersburgu, 
ani nawet wewnątrz carstwa, lecz za granicą. 
Ztąd pochodzi, że odezwy takie zbyt późno po- 
jawiają się po faktach, do których się oduoszą, 
i w ogóle bardzo długi czas upływa pomiędzy 
wydaniem jednej a drugiej. Publiczność czuje 
ten brak siły rewolucyjnej, 1 dlatego bardzo na 
uboczu trzyma się od agitacji, wybuchającej tu 
i ówdzie pomiędzy młodzieżą uniwersytecką i 
usypiającej następnie, 

Bardzo zajmujące jest sprawozdanie komi- 
sji, delegowanej z Petersburgu pod komendą jen, 
majora Fullona do desinfekcji szpitalów i pobo- 
jowisk w Turcji europejskiej. Dano jej począt- 
kowo 5.350 pudów materjału odwoniającego. Ko- 
misja, przybywszy nad Dunaj do Frateszti i Zi- 
mnicy, gdzie się znajdowały szpitale ewakuacyj- 
ne, znalazła tam tyle gniazd zarazy, że musiała 
spalić wszystką odzież, której składy ogromne 
znajdowały się po zmarłych żołnierzach. Było 
to pod koniec marca z. r. Później wyprawiła się 
na pobojowiska na przestrzeni pomiędzy Duna- 
jem, Ruszczukiem, Tyrnową i Plewną. Pod Ple- 
wną znalazła niektóre mogiły, rozburzone przez 
psy. Musiała je na nowo sypać, dodając ogro- 
mne masy kwasu karbolowego i wapna niega- 
szonego. W Bałkanach Etropolskich napotkała 
kilka tysięcy zwłok ludzkich i zwierzęcych cał- 
kiem niepogrzebanych. Tak samo rzecz się mia- 
ła w Szypce, gdzie dr. Nagórski przy pomocy 
członków Czerwonego krzyża tysiące zwłok po- 
grzebał, D. 7. czerwca wezwano komisję za Bał- 
kany. W Adrjanopolu i okolicach grasował tyfus 
zarażliwy, osobliwie w dziewiątym korpusie. 
Desinfekcjonowano tedy cały korpus, każdego 
żołnierza z osobna. W miesiąc przecież umarł 
na tyfus sam jenerał Fullon. 

Jego miejsce zajął jen. Jermołow, i ten koń- 
czył sprawę. Ogółem spalono 164.130 sztuk rze- 
czy szpitalnych, 56.345 mundurów, jeden cały 
dom, 101 baraków szpitalnych, 50 jurt i 97 na- 
miotów. Desinfekcjonowano zaś około 800 mogił, 
Do roboty tej użyto blizko 19.000 robotników i 
3000 podwód, po większej części w drodze re- 
kwizycji. Koszta wynosiły około 18.000 rs. 

Przybyła tu z Kazańskiej gubernii deputa- 
cja Tatarów, tych samych, którzy niedawno ro- 
bili tam rozruchy z powodu zaprowadzenia 
„dzwonów“. Choć już kilka dni tu bawi, żaden 
dostojnik nie przyjmował jej. 


W zaborze pruskim. 


Przy wyborach w Kościanie odbytych, na 
deputowanego sejmu prowincjonalnego obranym 
został p. Fr. hr. Kwilecki z Kobelnik; na 
zastępców zaś jego obrani zostali pp. Stefan Z 6 ł- 
towski z Głuchowa i Stefan Chłapowski 
z Bonikowa. Tak wyborcy polscy w liczbie 21 
jak i niemiecy stawili się wszyscy; nasi zwy- 
ciężyli niemieckich wyborców czterema głosami. 

„Porównywując los polskiego Towarzystwa 
oświaty z losem „Volksbildungs-Vereinu*, zosta- 
jącego pod kierownictwem Schulzego z Delitsch, 
Miquelai innych koryfenszów, widzimy całą stron- 
niczość, z jaką Prusacy traktują instytucje pol- 
skie. „Volksbildungs-Verein* znaczy, jak wiado- 
mo, to samo co Towarzystwo oświaty ludowej, 
opiera SIę na tych samych ustawach i podlega 
tym samym prawom i rozporządzeniom. Towa- 
rzystwo oświaty ludowej w Poznaniu użyło przy- 
padkiem w odezwie swojej wyrazów „sprawy 
szkoły i kościoła prawne i procederowe* — 
spraw tych notabene nie poruszało na wiecach, 
i zostało za to wykroczenie w drodze policyj- 
nej zamknięte. Przypatrzmy się teraz, co robi 
bezkarnie „Volksbildungs-Verein" pana Schulzego 
z Delitsch. Stowarzyszenie to zajmuje się nie- 
tylko sprawami szkoły i kościoła, które nie za- 
wsze potrzebują być politycznej natury, ałe nad- 
to zajmuje się takiemi sprawami, których poli- 
tyczny charakter nie ulega najmniejszej wątpli- 
wości, — a mimo to ten niemiecki „Volksbil- 
dungs-Verein* żyje, krzewi się i rośnie, a żaden 
dyr. policji nie grozi mu strasznym kluczem 
zamknięcia. „Uczywioski* (Wanderlehrer) tego 
stowarzyszenia, jak np. Keller, przebiegali wszyst- 
kie prowincje niemieckiej ojczyzny, zwoływali 
wiece i mieli na nich wykłady czysto polity- 
cznej natury. W Szląsku np. dowodził p. Keller 
na różnych zebraniach, jak bardzo „Rzymezyki* 
(Rómlinge) dla państwa niemieckiego Są niebez- 
pieczni, i starał się bezwyznaniowców i libera- 
łów pobudzić do walki przeciwko katolikom. — 
W tych zabiegach politycznych popierają to sto- 
warzyszenie niemieckie wszystkie loże masońe 


skie, towarzy 
nawet i urzędnicy. 


chełmiński Przyjaciel ludu donosi, zabrała poli- 
cja kalendarz, wydany staraniem redakcji tegoż 
pisma. Powodem konfiskaty jest ustęp w żywo- 
cie kardynała prymasa Łedochowskiego, w któ- 
rym powiedziano, że według ustawy o ambonie 
nie wolno księżom mówić z ambony o Żadnej 
ustawie państwowej. Redakcja Przyjacielu ludu 
wyraża nadzieję, że policja kalendarz wyda. 


Ojca Św. Leona XH. 
Encyklika. 


(Dokończenie.) 


Ubolewać zaś przedewszystkiem należy nad 
tem, że ci, którym staranie o pospolite dobro 
jest powierzone, otoczeni zdradą bezbożnych lu- 
dzi i groźbami ich przerażeni, podejrzliwem za- 
wsze na Kościół spoglądali okiem, a nawet nie- 
sprawiedliwie z nim się obchodzili, nie rozumie- 
jąc i nie pojmując tego, że zamiary sekt konie- 
cznie upaśćby musiały, gdyby nauka Kościoła 
katolickiego i rzymskich biskupów powaga w na- 
leżnej zawsze czci i u królów i u ludów była 
pozostała. Kościół bowiem Boga żywego, który 
jest fundamentem i filarem prawdy (I. list do 
Tymoteusza III, 15), głosi owe nauki i przepisy, 
które całość i spokój społeczeństw najlepiej za- 
bezpieczają, a zgubne socjalizmu owoce z ko- 
rzeniem niweczą. 

Chociaż bowiem socjaliści nadużywają sa- 
mejże Ewangelii św., i ażeby nieostrożnych lu- 
dzi tem łatwiej usidlić, pismo św. do swoich 
celów przekręcać zwykli, to jednak pomiędzy ich 
niecną doktryną a najczystszą nauką Chrystusa 
tak ogromna istnieje różnica, iż większej sobie 
wyobrazić nie można, Jakiż bowiem związek 
sprawiedliwości z niesprawiedliwością ? Albo ja- 
każ łączność światłości z ciemnością? (IL. list 
do Kor. XI, 14). Nie przestają oni powtarzać, 
jakeśmy wyżej wzmiankowali, że wszyscy ludzie 
z przyrodzenia są sobie równi i dla tego twier- 
dzą, Że ani majestatowi cześć i szacunek, ani 
prawom posłuszeństwo się nie należy, z wyjąt- 
kiem chyba tych, które według ich woli uchwa- 
lone zostały. — Według wyroków zaś Pisma św. 
ta jest między ludźmi równość, że wszyscy je- 
dnę wziąwszy naturę, do jednej i tej samej naj- 
wznioślejszej godności synów Bożych są powołani 
iże jako jeden dla wszystkich przeznaczony jest 
cel i koniec, tak też wszyscy wedlug jednego 
sądzeni będą prawa, według zasłag swoich kary 
lub nagrody się spodziewając. Nierówność zaś 
praw i władzy od samego Stwórcy wszechświa: 
ta się wywodzi, oil którego wszełkie Ojcowstwo 
w niebie i na ziemi nazywane bywa (list do 
Efez. IM, 15). Pomiędzy książętami zaś i pod- 
danymi według nanki Kościoła katolickiego wza- 
jemny i ścisły zachodzi stósunek, który z jednej 
strony żądzę panowania łagodzi, z drugiej zaś 
strony posłuszeństwo czyni łatwiejszem, stal- 
szem i szlachetniejszem. 

Kościół katolicki poddanym i podwładnym 
nieustannie przypomina owo Apostolskie napo- 
mnienie, że nie masz wladzy, jedno od Boga, że 
to, cv jest, od Bogu nakazane jest. I dla tego 
kto się przeciwi władzy, Bożemu rozkazaniu się 
przeciwi, którzy się zaś opierają, sami sobie po- 
tępienie gotują. A na drugiem miejscu rozka- 
zuje, abyśmy koniecznie poddani byli nietylko 
dla gniewu, ale także w sumieniu i abyśmy ka 
żdemu oddawali co mu się należy: komu trybut, 
temu trybut, komy. podatek, temu podatek, ko- 
mu szacunek, temu szacunek, komu cześć, temu 
cześć (list do Rzym. XIII), Który bowiem stwo- 
rzył i rządzi wszystko, w przezornej mądrości 
swej rozporządził, ażeby niższe rzeczy przez 
średnie, a średnie przez najwyższe do celu swe- 
go doszły. Jako więc w samemże niekbieskiem 
królestwie chóry anielskie rozdzielił i jedne dra- 
gim uczynił poddane, jako dalej w Kościele ró- 
żne postanowił święcenia i stopnie i różne obo- 
wiązki, aby nie wszyscy byli Apostołami, nie 
wszyscy doktorami, nie wszyscy Pasterzami (list 
I. do Kor. XII), tak też postanowił w obywa- 
telskiem społeczeństwie różne stany, godnością, 
prawem i władzą od siebie oddalone, aby w ten 
sposób państwo tak sumo jak Kościół jednem 
było ciałem, liczne członki obejnującem, z któ- 
rych jedne szlachetniejsze są od drugich, atoli 
wszystkie sobie wzajemnie potrzebne i o wspól- 
ne dobro wspólnie się troskają, 

Ażeby zaś władcy ludów powierzonej so- 
bie władzy ku zbudowaniu a nie ku burzeniu 
używali, przypomina Kościół bardzo słusznie, że 
i książąt surowy wyrok najwyższego sędziego 
oczekuje, i Boskiej mądrości słów używając, w 
imieniu Boga do Wszystkich się odzywa: Nad- 
stawiajcie uszu, Wy, którzy rządzicie mnóstwem 
a upodobanie macie w rozterkach ludów; oto 
dana Wam jest władza od Boga a moc od Naj- 
wyższego, który pytać będzie o uczynki Wasze 
i badać myśli Wasze... Oto sąd bardzo srogi 
oczekuje tych, którzy są na przełożeństwie.... 
Nie będzie bowiem zważał na czyjąkolwiek 
osobę Bóg, ani się czyjej lękać będzie wielko- 
ści, ponieważ wielkie i małe on sam uczynił i 
porówno pieczę ma nad wszystkiemi. A mo- 
eniejszych mocniejsze oczekuje udręczenie, (Księga 
mądrości 6). (Gdyby się jednakowoż kiedykol- 
wiek wydarzyć miało, iżby książęta nierozsą- 
dnie i po za właściwy zakres władzę publiczną 
wykonywać mieli, w takim razie nauka kato- 
licka niepozwala na własną rękę przeciwko nim 
powstawać, aby spokój i porządek jeszcze wię- 
cej nie był zakłócony i aby społeczeństwo wię- 
kszej jeszcze ztąd nie poniosło szkody. Gdyby 
zaś rzeczy tak dalece dojść miały, iżby żadna 
inna nadzieja ratunku nie świeciła, natenczas 
Kościół nancza, że zasługami chrześciańskiej 
cierpliwości i gorącemi do Boga zasyłanemi mo- 
dłami pomoc niebios przyspieszyć należy. — 
Gdyby zaś prawodawców i królów uchwały coś 
takiego nakazywały albo rozporządzały, coby się 
Bożemu albo przyrodzonemu prawu przeciwiło, 
natenczas godność chrześciańskiego imienia i 
obowiązek Oraz nanka Apostołów radzi, że wię- 
cej Boga aniżeli ludzi słuchać należy (dzieje 
Apostolskie V. 29). 

Zbawienną nadto Kościoła moc, która na 
rządy i zachowanie obywatelskiej społeczności 
tak wielki wpływ wywiera, uczuwa i doświad- 
cza także koniecznie sama rodzina, która ka- 
żdego państwa i królestwa jest początkiem. Wie- 
cie bowiem dobrze, czcigodni bracia, że normalny 
stósunek rodziny, według przyrodzonego prawa 
potrzeby, polega głównie na nierozerwanym mię- 
dzy mężem a niewiastą związku, i że się uzu- 
pełnia zobopólnemi prawami i obowiązkami, ja- 
kie zachodzą między rodzicami a dziećmi. mię- 
dzy panami a sługami. Wiecie również, że za- 
sady socjalizmu rodzinę zupełnie prawie niwe- 
czą, straciwszy bowiem tę moc, której nabiera 
z religijnego małżeńskiego związku, musi wła- 
dza ojcowska względem dzieci i posłuszeństwo 
dzieci względem rodziców zupełnie osłabnąć. 
Natomiast czeigodne we wszystkiem małżeństwo 


*(list do żydów XII), które w samym noczatkn 


W samą uroczystość św. Trzech Króli, jak 


a przemysłowe i pożyczkowe, a|świata dla zachowania rodzaju ludzkiego Bóg|ich zachęcają do pracy, do przestawania ni 


sam ustanowił i nierozerwanem uczynił, stało | swojem, do kontentowania się swoim losem i qi 


się według nauki Kosciola jeszcze silniejszem 
w Chrystusie, który mu nadał godność sakra- 
mentu, i postanowił, aby było podobieństwem 
Jego z Kościolem związku. I dla tego według 
słów Apostoła (list do lfez. X.) jako Chrystus 
Głowa jest Kościoła, tak maż głową jest nie- 
wiasty; i jako Kościół podległy jest Chrystusowi, 
który go najczystszą i wieczną miłością obej- 
muje, tak i niewiasty mężon winny być podle- 
głe, a nawzajem od mężów wiernej i stałej do- 
znawać miłości. — Podobnież władzę ojców i 
panów tak Kościół św. normuje, że jej przy- 
znaje moc trzymania dzieci i sług w posłuszeń- 
stwie, natomiast zbytecznie wybujać nie po- 
zwala. Według bowiem nanki kościoła na oj- 
ców i panów niebieskiego Ojca i Pana spływa 
powaga, która nie tylko od Niego moc i począ- 
tek bierze, ale nadto koniecznie naturę i przy- 
mioty Jego przybierać powinna. Ztąd napomina 
Apostół dzieci. aby rodzicom swoim posłaszne 
były w Panu, aby czciły ojca swego i matkę 
swoję, które jest pierwsze przykazanie w obie 
tnicy (list do Efez. VI. 1—2) Rodzicom zaš 
zaleca: a Wy, Ojcowie. nie przywódźcie do 
gniewu dzieci Waszych, lecz wychowujcie je w 


karności i strotfowania Panskiem (tamże wiersz 
4), Zasię sługom i panom tenże Apostół przy- 


pomina Boże przykazanie, ażchy słudzy panom 
swoim wedle ciała posluszni byli jakby Chry- 
stusowi... dobrowolnie im służac jako Panu; 
panom zaś, aby zaprzestali srożb, wiedząc, iż 
Pan wszystkich jest w niebiesiech i że u Pana 
nie ma wzelęda na osobę (tamże wiersz 5. 6. 7. 
Gdyby to wszystko według woli Bożej pilnie 
przestrzegane było od tych, do których należy, 
natenczas każda rodzina do niebieskiego nieja- 
koś stałaby się podobną domu, a błogosławien- 
stwo ztąd powstałe nicograniczałoby się na do- 
mowe ogniska, lecz na całe spływałoby pań- 
stwo. 

Mądrość katolicka, wsparta przepisami przy- 
rodzonego 1 Boskiego prawa, przychodzi też 
przezornie w pomoc publicznemu i rodzinnemu 
spokojowi naaką swoją 0 prawach własności i 
o podziale dóbr, które służą do potrzeb życia i 
wygody. Podczas kiedy bowiem socjaliści uwa- 
żują prawo własności za ludzki wymysł, sprze- 
ciwiający się przyrodzonej wszystkich ludzi rów- 
ności, i kiedy do wspólności majątku dążąc, są- 
dzą, że ubóstwa spokojnie znosić nie należy, 
lecz przeciwnie mienie i prawa bogatych bez- 
karnie gwałcić jest wolno, — uznaje Kościół 
daleko korzystniej i rozsądniej nierówność ludzi, 
którzy z przyrodzenia tak przymiotami ciała, 
jak i duszy od siebie się różnią, i nakazuje, 
aby każdy prawo wlasności od sanejże natury 
pochodzące bez ujmy czeił i szanował, wiado- 
mem bowiem jest dobrze, że złodziejstwa i gra- 
bieży Pan Bóg, sprawca i mściciel wszelkiego 
prawa tak zakazuje, że cadzej własności nawet 
pożądać nie pozwala i że złodzieje i grabieżcy 
tak samo, jak cudzołożnicy i bałwochwalcy, z 
Królestwa Bożego wykluczeni będą. Nie zanied- 
buje jednakże Kościół św. jako dobra matka 
troskać się o ubogich i nie omieszkuje potrzeb 
ich zaspakajać, lecz przeciwnie macierzynską ich 
obejmuje miłością, i dobrze wiedząc, iż ubodzy 
są wyobrazicielami samego Chrystusa, który na- 
ucza, że dobrodziejstwo wyświadczone jednemu 
z tych maluczkich, jemu świadczymy— we wiel- 
kiej ich ma czci, we wszelki możebny sposób 
ich wspiera, stara się, aby po wszystkich kra- 
jach stawiano dla nich domy przytułku i szpi- 
tale, w którychby znajdowali schronienie, poży- 
wienie i opiekę, i nad domami temi opiekę swo- 
ją rozpościera. Nadto jak najsurowiej bogatym 
przykazuje, aby to, co im zbywa, między ubo- 
gich rozdzielili i Boskim grozi sądem, że jeżeli 
ubogich wspierać nie będą, wieczne ich czekają 
kary, Na koniec krzepi i pociesza Kościół ubo- 
gich, czy to przedstawiając im przykład Chry- 
stusa, który będąc bogatym, stał się dla nas u- 
bogim (II list do Kor. VIII, 9), czy teź przypo- 
minając im słowa Jego, w których ubogich bło- 
gosławionemi nazwał i niebieskiej nagrody spo- 
dziewać im się kazał.— A któżby nie przyznał 
że to najlepszy sposób załatwienia odwiecznego 
sporu istniejącego między bogatymi a ubogimi: 
Jako bowiem sprawy i wypadki jasno dowodzą, 
skoro odrzucimy ten sposób załatwienia sporu, 
natenczas jedno z dwojga nastąpić musł: albo 
ogromna większość ludzi zejść musi do ohydne- 
go stanu niewoluików, który długo istuiai u po- 
gam, albo też społeczeństwo ludzkie będzie mu- 
siało być narażone na nieustanne rozruchy, łu- 
pieztwa i sromotne rozboje, jak to ku wielkiej 
Naszej boleści i w ostatnich zdarzało się cza- 
sach. 

W takiem rzeczy położeniu, Czcigodni Bra- 
cia, My, na którym obecnie rządy Kościoła spo- 
czywają, jako od początku Papieztwa Naszego 
ludom i książętom, srogiemi burzami miotanym, 
wskazywaliśmy przystań, do którejby się bez- 
piecznie schronić mogli, tak i teraz, spowodo- 
wani strasznem i grożnem niebezpieczeństwem, 
ponownie do nich się odzywamy, i błagając ich 
usilnie przez ich własne i państw ich dobro, za- 
klinamy ich, aby Kościoł, około szczęścia kró- 
lestw i państw tak znakomicie zasłużony, przy- 
jęli za nauczyciela i głosu jego słuchali, i aby 
zrozumieć zechcieli, że władza i religia, że tro- 
ny i ołtarze tak ściśle ze sobą są złączone, że 
o ile uwłacza się religii, o tyle uszczerbek po- 
nosi majestat władzy i poddanych posłuszeń- 
stwo. Skoro zaś dobrze wiedzą. że do zwalcze- 
nia strasznej zarazy socjalizmu Kościoł tak wiel- 
ką posiada moc i potęgę, jakiej nie posiadają 
ludzkie ustawy, ani zakazy władz, ani siła zbroj- 
na, oby nakoniec wrócili Kościołowi św. tę wol- 
ność, za pomocą której by zbawienny wpływ 
swój na korzyść całego społeczeństwa ludzkiego 
mógł wywierać. 

Wy zaś, Czeigodni Bracia, znając zagraża- 
jących nieszczęść początek i naturę, o to się 
wszelkiemi siłami starajcie, aby nauka katolicka 


do serc wszystkich dotarła 1 głęboko w umy- 
sły ludzi wniknęła. Starajcie się o to, aby od 
dziecięcych lat przywykali wszyscy synowską 


Boga obejmować miłością i Bóstwo Jego szano- 
wać, aby książąt i praw majestatowi posłuszeń- 
stwo okazywali, aby namiętności i chacie po- 
wstrzymywali, a porządku, który Bóg, czy to w 
obywatelskiem społeczeństwie, czy w rodzinie 
postanowił, pilnie przestrzegali. Nadto nie 
szczędźcie starania, aby synowie katolickiego 
Kościoła żadną miarą nie ważyli się z tą nie- 
godziwą sektą łączyć, ani też w jakikolwiek 
sposób jej sprzyjać, lecz przeciwnie, iżby przez 
zacne uczynki i przez uczciwe postępowanie o- 
kazywali, jakby szczęśliwie istnieć mogło ludz- 
kie społeczeństwo, gdyby wszyscy jego człon- 
kowie prawemi czynami i cnotami jaśnieli. Na- 
koniec ponieważ socjaliści po największej czę- 
ści rekrutują się z rzemieślników i robotników, 
którzy, sprzykrzywszy sobie prawdopodobnie 
pracę, nadzieją bogactw i obietnicami dostatków 
łatwo zwabić się pozwalają — przeto zdaje się 
być bardzo na czasie popierać stowarzyszenia 
przemysłowców, rzemieślników i robotników, za- 


łozone pod opieką Kościoła, które członków swo- 


„Spokojnego a pracowitego żywota. 
| „Naszym zas 1 Waszym, czcigodni Bracia 
zamiarom niechaj dopomaga Ten, któremu po 
|Czątek i koniec każdej sprawy zawdzięczać win: 
|niśmy. — Nadzieją zaś niedalekiej i rychłej po 
mocy napelnia Nas chwila obecna, w które 
Narodzenia Chrystusowego uroczystą obchodzimi 
rocznicę. Jako bowiem Nowonarodzony Chry- 
stus zgrzybiałemu i w najgroźniejszem niebez: 
pieczenstwie znajdującemu się światu zbawienny 
przyniósł ratunek, tak i Nam tegoż ratunku 
spodziewać się nakazuje, a pokój, który światu 
przez aniolów ogłosił, Nam także dać przy: * 
obiecał, Ani bowiem nieukróciła się ręka Pan- 
ska, iżby zbawić nie mogła, ani też nie zostało 
obciążone ucho Jego, iżby nie usłyszał. (Jez. 
59, I) W tych tedy dniach najlepszej pełnych 
wróżby, Wam, czcigodni Bracia, i wiernym Ko- 
ściołów waszych wszelkiego szczęścia i radości 
|życząc, Dawcę wszelkiego dobra usilnie błaga- 
my, aby znów okazała się ludziom łaskawość i 
ludzkość Boga Zbawiciela Naszego (list do Tit. 
III. +), który Nas z pod władzy najzaciętszego 
wroga wybawiwszy, wyniósł do szlachetnej go- 
dnosci synów bożych. — Ażeby zaś pełniej i 
prędzej spełniły się życzenia Nasze, gorące mo- 
dy pospolu z Nami do Boga zasyłajcie, czcigo- 
(dni Bracia; i Najświętszej Marji Panny, Niepo- 
kalanie poczętej, Jej Oblubieńca Józefa $w.. $4. 
Apostołów Piotra i Pawła, których * przyczynie 
najwięcej ufamy, pomocy wzywajcie. Tymcza- 
sem zaś jako Bożych łask zapowiedź, ze szcze- 
rego serca udzielamy Wam, czcigodni Bracia, 
Waszemu duchowieństwu, wiernemu ludowi i 
wszystkin w Panu Apostolskiego błogosławień- 
stwa. 

Dan w Rzymie u św. Piotra, 28. grudnia 
1878 r. Papieztwa Naszego roku pierwszego. 

Lcon Papież XIII, 


Teatr. 


> Najnowszy skandal“, komedja trzyaktowa T. 
Barriera jest sztuką senzacyjną, nietylko ze wzglę- 
du na tytuł ale i na treść jej, która odznacza się 
kilku potężnemi efektami, a w calości wzięta trzy: ; 
ma w ciągłem natężeniu umysł słuchacza. Zawią-ą 
zanie jest nadzwyczaj zajmujące, a chociaż głównie 
obrachowane na efekt, ma ono przecież głębszą pra: 
wdę i w sytnacjach i w charakterze głównych osób 
komedji. A szczególnie w tych ostatnich. Postacie 
takie jak lr, de Meillun, jak księżna de Blancay, 
jak ks. Gaston mają usprawiedliwienie swoje w na- 
| turze, pomimo tego, że wszystkie te postacie na 
wskróś są oryginalne i nowe, a w pierwszych 2ch 
aktach działają tak konsekwentnie, że dla nich sa- 
(mych możnaby utwór p. Barriere policzyć do zna- 


| komitszych. Niestety, budowa architektoniczna sztnki 


nie dorównuje zaletom jej osnowy. Szczególnie akt 
ostatni ma swoje słabe strony, czy to w cofnięciu , 
charakterystyczniejszych postaci na plan drngi, czy 
też w opowiadaniu, które powtarza cały szereg 
faktów, dobrze znanych z działania słuchaczowi. Z 
tem wszystkiem dwie pierwsze odsłony wynagra- 
dzają wszystko, a gra artystów uaszych nie mało 
się przyczynia do tego. Główniejsze role wybornie 
były oddane. Pani Aszpergerowa umiała znakomi- 
cie pogodzić siodycz charakteru księżnej de Blan- 
Gay, Z powagą matrony i pozorną jej rubasznością, 
pani Parżnicka była jak zawsze elegancką, a przej- 
ście od czułej mowy pierwszego aktu do akcentu 
ironicznego w akcie drugim usprawiedliwiła grą 
swoją w zupełności. Pani Ładnowska nadała roli 
swej ton właściwy i była tak uroczą jak tegu chciał 
autor. Z mężczyzn na wyszczególnienie zasługuje 
p. Kwieciński, który z życiem i odpowiednią lek- 
kością, daleką jednak od trzpiotowatości, odegrał 
rolę Gastona, tudzież p. Woleński, który w dekla- 
macji swej umiał nehwycić ton prawdziwy 


kronika miejstówa i zamiejstowa. 


5 Dnia 16 stycznia, 


Wczoraj przybyło do Lwowa kilkuset rezer- 
wistów bukowińskiego pułku Kellner nr. 41, wra- 
cających z Bośnij. Żal było patrzeć na tych ludzi 
wynędzniałych, obdartych, drzących od chłodu, Po- 
mieszczono połowę w koszarach artylerji, a drugą 
w koszarach Jabłonowskich. Dziś zrana wyprawio- 
no cały transport do Czerniowiec. 

* Przybyła dziś deputacja mieszczan z Wiel- 
kich Mostów do namiestnika ze skargą na naduży- 
cia burmistrza tamtejszego Fedyńskiego. 

* Zebranie w Towarzystwie prawniczem, zapo- 
wiedziane na czwartek 16. bm. nie będzie 
miało miejsca. 

" Na posiedzeniu Towarzystwa lekarskiego sek- 
cji lwowskiej z dnia 4. stycznia b. r, pokazał 1) 
dr. Feigel dwa preparaty anatomiczne z dziedziny 
chorób sercowych; 2) dr. Kozłowski przedstawił 
chorą z chorobą oczną; 3) Mag. Madejski miał od- 
czyt „O ochronnem szczepienin od ospy w ogóle 
i o potrzebie zreformowania szczepienia krowianką*, 
Następne posiedzenie odbędzie się w sobotę dnia 
28. bm. o godzinie 6tej wieczorem w ratuszu, na 
którem dalszy ciąg rozprawy „O szczepieniu ospy* 
odczytanym zostanie. 

* W kasynie mieszczańskiem odbędzie się w 
sobotę 18. stycznia b. r. wieczorek z tańcami. Po- 
czątek 0 Bmej godzinie wieczór. 

* Antoni Rubinstein, sławny Rubinsteiu przy- 
jeźdża. Dnia 17. stycznia odbędzie się w sali galic. 
Towarzystwa muzycznego we Lwowie pierwszy jego 
koncert z następującym programem: 

I. Ouverture „Egmont“, Beethoven. Rondo, Mo- 
zart. Gigue, Air et Variations, Haendel. 

II. Nvcturne, Field. Erlkónig, Anf dem Wasser 
zu singen, Schubert-Liszt. Marche des „Ruines 
d'Atbónes*, Beethoven. Nocturne, Polonaise, Chopin, 

LIT. Carnaval-Schumann. Preambale, Pierrot, 
Arłe quin, Valse noble. Ensebius, Florestan, Coquet- 
te, Replique, Sphinxes, Papillons, Tettres Dansan- 
tes, Chiarina, Chopin, Estrella, Reoonnaissance, Pan- 
talon et Colombine, Valse Allemande, Paganini, 
Aveu, Promenade, Pauza, Marche des Davidsbiin- 
dler contre les Philistins. 

IV. Melodie, Caprice, A. Rubinstein. Barcarole, 
Etude, A. Rubinstein. — Początek o godzinie 7mej 
wieczór. 

* Z Wydziału krajowego otrzymujemy następu- 
jące pismo: „Wydział krajowy l. 62079, Do sza- 
nownej redakcji Gazety Narodowej w miejscu. W 
celu uczczenia przypadającej na dzień 24. kwietnia 
1879 dwudziestopięcioletniej rocznicy zaślnbin Naj- 
jaśniejszych cesarstwa, postanowił Wydział krajowy 
w zamiarze utworzenia fundacji, która byłaby pa- 
miątką trwałą tego dnia uroczystego, rozpisać w 
całym kraju dobrowolną składkę. Przeznaczeniem 
zamierzonej fundacji byłoby z odsetek zebranego 
kapitałn obdzielać corocznie w dniu 24. kwietnia 


pewną liczbę ubogich par małżeńskich, bez różnicy 
narodowości i wyznania, które w poprzednim roku 
ukończyły 25 lat uczciwego i przykładnego mał- 
żeńskiego pożycia. Otrzymawszy ku temu pozwole- 
nie c. k. prezydjam namiestnictwa z dnia 26. gru- 
dnia 1878 1. 9394/pr. i żywiąc przekonanie, Że za- 
miar powyżej określony znajdzie w całym kraju 


jak najprzychylniejsze przyjęcie i poparcie — upra- 
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szamy szanowną redakcję, ażeby wydaną w tej 


wiera publiczność żydowska na ojcu znalezionego 


podług zwyczaju uroczyście Now ok, i zaprosiło 
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Ty Mie” 
Paa” LĄ 4 


GMAKIAWUIE' et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 


8, ulica Vivienne. 


Jest to najsilniejszy środek toniczny, jaki posiada Sztuka lekarska. wzmacnia wyczerpans Pigi 
organizmy i zasila krew zuboźałą. Zalecany przez najznakomitszych tekarzy, skutkuje prze- $ 
ciw bladaczce, wycieńczeniu , nieregularności perjodycznych odpływów. zapobiega tyw. fiiy 
gwałtownym boleściom żołądka którym kobiety zwłaszcza tak często podlegają. Przykłada $ 
Sy się do rozwoju organizmu młodych panienek. pobudza apetyt, ułatwia. trawienie, przepiauje Ę 
pay się dzieciom lymfatycznym, powraca ciału świeżość i jędrność naturalną. 

3 Dla uniknienia licznych fałszertw i naśladownictwa, żądać aby stempe! rządowy trancuzki BUS 
koloru niebieskiego, stósownie do prawa z 26 Listopada 1573, marka fabryczna í podpis W 
GRIMA ULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie. 


Pastylki Krynickie. : 


Z treści stałych składników szczawy krynickiej wyrabiam w formie okrągłych | Singerstrasse Nr. 15. TA ER ę WN «4 
cukierków Pastylki (podobnie jak Bilin, Ems, Vichy,) które według zasad przez Zum golden. Reichsapfel. * i ALD g 


noimisjąę balneolugiczną byłego Towarzystwa Naukowego Krakowskiego podanych tak | 
ze względu na własności lecznicze, jak i na smak przyjemuy, bardzo korzystnie się ; 
odznaczają. Woda krynicka jako Środek wzmacniający przeważnie składa się z wa- | 
pna i Żelaza i słusznie znajduje zastosowanie: 1, w długotrwałym nieżycie żołądka 
lub jelit, osobliwie gdy 'wspomnione cierpienia z chroniczną biegunką są połączone. 


poleca szanownym czytelnikom poniżej wymienione, bezwględnie po długoletnich uoświadczeniach sprawdzone i za 
najuiezawodniej skutkujące uznane farmaveutyczne specjalności i środki domowe, -- N, M. Frzy zamówieniach upra- 
sza się o dokładoe podanie adresit i stacji pocztowej. Oprócz poniżej wymienionych utrzymuję także inne środki 
zaWeze nu składzie, « wszelkie zamówienia na niewymienione tutaj preparaty będą zalarwione najrychlaj i najtaniej, 


2. W katarze pęcherza moczowego lub nerek. 8. W postaciach choroby angielskiej u à przytem bliższych objaśnień udzielam z gotowością. Wysyłki na prowincję za nadosłunieim gotówki franco lub zu Dostać można w głównych aptekach w POLSCE 1 w AUSTRYI. 
dzieci skrofułicznych, 4. W drażtiwości nerwowej z niedokrewnoświą lub błodnicą wy- ; zaliczeniem. Przy zamówieniach zamiejscowych rachuje SIę ża opakowanie w przecięciu 10 ct.; przy większych wy- AEren 
stepującej. Poniewa? skladniki stałe, wodzie krynickiej właściwe, w pastylkach jako | s Aytkath owskówania po_wiigysiananie, VAprroda iney otrs WA Ruwi. e ea Skhad se Pwneię w apt pe. 1. Mikotaertet, Zie, aare TEDIN AA | 


itwuwęglany się zachowują, przeto użytek tychże pastylek w wyżej nadmienionych wedlug Dr. luelnga przepisu WsiP 2 


sy Eon Zat. uucja do uszu) Hakon I zł. a. w. Ta U- ZZ è 
3 Akustikon adi piu Taks iepto i wilgotne i | Ekstrakt mięsny 


wypadkach w87azanym Dywa. f ~op > „uchu. sporządzony, i prócz kompanię No a r ! = iy m” B E à z 
Pastylki Krynickie dostać moźna: We LWOWIE u pp. apt. Mikolasch i Ea- B®  oclwania je od przeziębienia i następstw tegoł, czyni r» Liebiga w Wrey-Bentou, w oryginalnych puszkach funt EH Fika Ep B y ka ZA aa Ś pe 29 EBE ge HR Ś EB 
zowski, i Nahlik; w Wiedniu na składzie wód mineral, p. dr. Well W:ldprettnarkt BP gulurue wydzielanie się tluszczu, którego brak uie raz| 6 zł. BU ct., 5, funta 2 zl. 75 ct., *j, funta 1 zl. D^ ct., OST e A CJ A 


Nr. 5.u p. Raab Lugek apt. pod „czarnym niedźwiedziem“ i u p. Mattoni et Wille, w BĘ 
Pradze u p. Fr. Khumerie, w Warszawie u pp. apt. dr. Heinricha, K. Lilpapa i H. :B$ 
Kucharzewskiego, w Odessie n M. Kestnera, w Kijowie u p. G. Seidla, w Żytomia JĘ 
rzu u p. C. Marcińczyku, w Berdyczowie u p. Paciorkowskiego, w Klisabethgorodzie 
u p. E. Goldberga, w Poznaniuu p apt. dr. Mańkiewicza, w Krakowie u p. J. Won- 
tzla, w Czerniowcach u p. Krzyżanowskiego, w Czortkowie u p. L. Nossa, w Brzesku 
u p. Janoszka. Jedno pudełko odpowiada ilości 5 kilo wody mineralnej. | 
1355 7 — 12 . Nitribićt, aptekarz w Krynicy. 


bywa powodem rozmaitych słabości. Ya funta Bh et. 


Esencja z ziół alpejskich pii 4" 


niezawodny środek m: pod 
z gardla. Flakon 40 ct. 
Mniebowie, uznany i polecony przez pierwszo zuakomi-| = >. z zo H EA VTE ET VA E T GAO 
r RE a A eplan AE A fr e E e a EE 
mowy przeciw dolegliwościom žołądka wszelkiego rodzaju, | dom, pryszczykom itp. Flakon Nr. 1,2,3,4 kosztuje I zł, a.w, 
szczególnie przeciw osłabionemu trawieniu, brakowi ape- j- -, R Tast 
tytu, katarowi itp itp. Flakon 70 ct. Braci Lendtner, slawne plasterki od 
RGG Er z naguiotków w pudełkach puo 12 sztuk 60) et., 4 sztuki 
18 et. Najlepszy środek przeciw tym dokaczliwym cier- 


Ta H iio . 
(ax; 4 k - | qa . 
ANEKSEM Karola Rzący w Krakowie. 
Binóstwn atramentów, jakie pod pajrczmatiscomi mi sw iskemi sprz lają w 
baudlach, sprowadzane są wylyeznio z zayranicy, lub teź z runych prewineyj 
ŻA |ustrjackich, i ra mie znaczne sumy corocznie z Nassego kraju wychodzą, 
buciaż produkt ten dosloua'e może być wyrabianym W kraju. 
Dla zuradzenia temu, zalożyłewm w krakowie fabryka utramontów i po 
stan wilem wyrabiać w miej te gatunki, do których 534. Publiczność pray- 
„wyczajła się — a starać się o ta, ażywy mój krajowy wyrób dobrocią nięu- 


4 EE SEER słacyą szybka i nieżu- 
Amerykańska maść goŚciowa, wygni skutku. 
jąca, bezsprzecznie najlepszy środek przeciw wszelkim cho- zak MELEN 

robom gościowym i reumatycznym, jako to: słacościom ysencja Życia (prazkia krople) przeciw zupsuteiuu 


Dnia 1, grudnia 1878 z serji wyciągnięte 


j w grzbiecie pacierzowym, rwaniu w członkach, ischias, | -e żołsakowi, ziemu trawieniu, bolotu <tępowal, a cenami nie przewyższa! zagronicanego, 3 
IN AIIN WÓWĘ 2 i migrenie, nerwowemu bolu zębów, bolu glowy, strzyka-| W panici AR Sg rodzaju, wj borny Nia wielką ileścią gatuskó«, lecz ich doborem prague pozyskać zadowa= 
' niu w uszach itp. 1 zł. 20 c. Mironet domów AC RKUN ZIE lenie Szan, Publiczn ści. Fabryka moja wyrabiać będnie tylko dziesiąó gatun- 


v k.uprz. praw- | Fita > Sus r (Dorsch), przee W. Maagera 
Anaterynowa woda do ust, AA czes) Tran z wątroby i wdzloy płarabnić czydzczony, 
G. Popa, powszechnie znana jako najlepszy środek do| wybornej jakości, Flakon I zł. - 
conse auia i czyszczenia zębów. Flakon 1 zł, 40ct. | moisi PFN a przez Dokto 
a r Dr. Romuerilsiwom, na| Cukierki z roślinnego mchu, Śej cyber: 
Esencja na oczy, wzmocnienia i do utrzymania gera w Presburgn. Wyborny Środek domowy przeciw 
wzroku. Oryginalny akon 2 zł. 50 ct. i 1 zł. 50 ct. kaszlowi, chrypce, katarowi itp. Pudelko 88 ct 
Re so; P n z Tr aubera, który 7 y e ‘zes ap za Herbabny PAKAT 
Piaster Benedyktyński, Hen sie w pray | NeuroXelin , Pwycjąku ziół alpejskich, przeciw pray- 
tyce od przeszło 200 lat jak cudownie działający na | padłościom goścowym, reumatycznyim, vsłabieniom wszel- 
wszelkie głębokie rany, pochodzące z rozdarcia, uderze- kiego rodzaju. Fl kon 1 zl., mocniejsza sortu lzł. ZU ct, 
nia, ukłócia, przeciw brzydkim czyrakomi wszelkiego ro- | py _4, z: przez Georgć, od dlugich lat u- 
dzaju, nawet zastarzałym i często się odnawiającym na Pate pecto ale, Żywane jako jeden z najlepszych 
nogach, przeciw wrzodom gruczutowym, na dzikie mięso,| i najprzyjeniniejszych środków pomocnych przeciw 4a- 
ramiącym się i zapalonym piersiom, zmarzniętym człon- flegmieniu, kaszlowi, chrypce, kataruwi, bolom w pier- 
kom, goasa 4 pozach i tym podobnym cierpieniom. | wiach i płucach, uciążliwościom w chrtani. Pudełko 50 et. 
3:7 Orygina ny 8:01 "cw, : E JS EP 2 IGAPE $ 3. 3 p A , Proszek teu u- 
ŚM pułki krew czyszczące, Przem zwane u- Proszek przeciw poceniu się NAN: mwa pot, a 
j LU z Ło" niwersalne piguiki,] przəsto i nieprzyjemny odur, konserwuje obuwie i jest 
zasługją na ostatulą nazwę I pó gdyż Pan zupełnie nieszkodliwy, Cena pudelka 50 ct. 
wistości nie ima słubości, w ktorejby się te pigułki zDae |-——- ._ przeż Dr. Golis, powszech- 
wiennie skutkujące nie okazały. W uporczywych wypad- Pyoszek na trawienie Leje ŚR jako Ep 
kach. w których wiele innych lekarstw mie ży 0 PI-| Grodek domowy przeciw lhemoroidom, kwasom Żotądko- 
garki te sprowadzity Bieżlicione wypadki WISAN ki | ZZA, zgadze, brakowi apetytu, zatwardzenia itp. Pu- 
Pudełko z 15 pigułkami 20 ct., rulon z 6 pudaikami dełko 1 zł. 26 ct., '/, pudełka 84 ct. 
p rz tx 1 iaj ak 1 e P t P _ R 4 es 
l z}. 5 ct, pocztą 1 zt. 10 ct, (Muiej jak ruion nie 3 a mn Pana; 


wysyła się). zę de GIPA Iona tanochinowa znana od wielu lat 
p Ga, deore di | jako najlepszy środek na porost włosów i używana przez 
pei omaiisć, z ust po paleniu it. p lekarzy i innych. Piae kidóbiony słoik 2 zł. 
uszka 50 ct. -icd „okł = 7  steude 
a = = p y przez profesura oteudal 
Chińskie mydło toaletowe, "sez Plaster $807 «ny n rany z uderzenia i u- 
zi y t > pomiędzy mydeł,| krycia, brzydkim ez / m wszelkiego rodzaju, nawet 


ków dv zwyczajusga psina i kopiowania, i cztery gatunki kolorowego atra- 
nentu, 

Pomiędzy piozwszeni nia wszystkiu piszą odrazu czarno, niektóre niebið= 
kawym lub zielonkowatym (abzaryny) inne fioletowym lub czorwenawym, po 
M ujlywie jednak bardzo krótkiego <zasu, nabieriją mocnej czarn Ści, 'Mua (Ya- 
M ioone) piszą odrazu czarnej maja në tę wielką ulale, ġo bez uszkodzen'a 
a papioru zniezczuneni bić nio tm gy. 

a) dla ur.ędów, do wpisywania dokumentów i ważaych pam ur. 1,3, 5. 9 

t) dł: kantorów i do korespondore,j mających być kopiowanemi nr, 2, 4 
c) do bardzo ważnych dozumentów ur. 5. 

d) du zwyklego pisana nr. 1 3, 6, 7,8, 9, 10, 1486 1-8 
8) dlu szkolnego użycia, gatunki tańsze ur, 6, 4, 8. 

Nie szczędziąc starań pod wzglęiom aumiennego i dobrogo w robu, mam 
nadzieję, ź2 Szaa, PuMiueność przekonawszy się, Że zaslaguję nu względy, 
nia odmów: m ich, a PP, kupcy otrzymun: towar dobry pray korzystniej- 
szych waruokach niż wyroby zamiejscowe, zeclicą poprzeć fabrykanta roduku 
i dodadzą mu zachęty do c>raz większego udoskonalenia wyrobu, u uakywiec, 
podając rękę przemyslowi naszej prowiucji, zmniejszą baracz, jaki oplacamy 
unym krajom koronnym jedynie dlategn, Że się nie umiomy z pod ich kou= 
kurencji wyzwolić. == Cenniki nu Żądanie przesylam franco. 


Z uszanowaniem Miaroł teaca. 


dwudziestka zł. 1250 z wyłączeniem 
RE c najmniejsz. wygranej 
dziesiątka » 238.— | qwndziestka . zł. 8 
czwartka » 54.— | dziesiątka . „14 
czwartka o Ta OE 
pół piątki . „t0 
które na ciągnieniu wygranych, odbyć się ma- Jg 
jącem dnia A. marca 1879 ogółem przeszło 

dziewięć milionów muszą wygrać. 


Główna wygrana 315.000 zł. 
BĘ Powyższe kwity udziałowe mogą 
być po powyższych cenach spłacone w 2 I$ 
równych ratach miesięcznych. 


Wyciągnięte w serji losy z r. 
1839, całe i piątxi kupuje i sprzeda e najko- 
rzystniej poniżej wymieniona firma. 1438 


NYITRAY & Co. 


| Losy 
AKNUDUL 
r. 1559 


Rothszyldy. 


pót 5tej część „ 100 


[ej 


1 
' 


TAPIOK 
Pana GGroult junior w Paryżu, 


ulica Ste Apoline Nr. 12. | 
ZUPA ZALECANA. — Tapioka Brezylijska czysta i naturalna jest po- | 


AD OTA an 
SZPRYCOWANIE “ 


7 ROŚLINY MATICO 


4 


a RE i i iani ; o użyciu tegoż, skóra staje się jak aksamit i zatrzy-| zastarzałym, a ciągle odhawiającym się wrzodom, wro- P. GCRIVRIAULT ct Cie, Aptekarzy w Paryżn, 
karmem smacznym i pożywnym, posiada własności hygieniczne uznane i po- uje AEE A przyjemny zupach. Jest bardso wydatne aasi Eako a ekaa ny Z oś E aT N me: u y Je 


twierdzone od dawna, ale nie masz produktu służącego do pożywienia czło- | 
wieka, któryby podlegał liezniejszym fałszerstwom. P. Payen sławny chemik, 
czlonek Instytutu francuskiego w swej uczonej rozprawie © pokarmach 
do pożywienia ludzi używanych tak określa własności Tapioki 
rzystej i maturalnej, które je wyróżniają, od Tapioki sztucznej; Prawdziwą 
Jupioka brezylijską czysta i naturalna w miczem mie psuje bynamniej 
smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i 
psuje smak płynów, robi je nieprzyjemnym. 1014 13—26 Ø 
Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdowały się cecky 
prawdziwej i czystej Tapiòki i Groult, unikuą fałszerstwa i oszukaństwa, 
„Jedyny sklad na Galicję w aptece p. Kaliksta Krzyżanowskiego obok 
Brygidek, 


5 mie usycha. Bataką 70 ct. SLR MEL palone piorsi, ną odrarożone części, gościoć w nogach i 
wszechnie znany środek doimo- | tym podobnym cierpieniom doświadczony środek, Sloik 50 e. 
Fiaker-Pulver, kę Rade katawis chrypce , Umi ZD 1 $ ól SŁ 6. szo ya DEARA- 
kaszlowi kurczowemu itp. Pudelko 35 ct. mwerzama Ñ pTZECZYSZCZOJĄCA, Byjtrich, 
i "a +. przez J. Pserhofora, od | wyborny środek domowy przeciw wszelkim następstwoln, 
Balsam na odmrożenie długich lat uznany e a że zwichnietego trawienia a to: przeciw 
jako niezawodnie skutkujący Środek przeciw odmrożeniori olu głowy, zawrotowi, kurezowi żolądka, zgadze, liuioo- 
wszelkiego rodzaju, jakoteż przeciw zastarzałym ranom. roidom, zatwardzeniu itp, Pakiet 1 zl. | ka 
Słoik 40 ct. 'ę zan wyrobu W.v. Würth, c. e. najw. uprż., 
>» ż według przepisu profes. Heider. Kit do zębów od wielu lat znany środek do zaplo- 
Proszek do zębów, Pudełko 40 ct. bowania zębów próżnych. Szkatułka 1 zł. A st ŻA 
110 2 


arego w Peru, leczy szybko i niechybółe 
łe. Apteka fźeimnittt et Comp dla le * z 
Ę rzy: ktorzy mają zw i balsam kropaiwy za promową klejot i= 
3 tości, przygatownje | enehi Matica i balstuża uepalwy. 
Pigułwi te, nietylko że nise skntkuja w jak nutroiszyni czasia, alo n8- 
g wet nie maja tyle niepcayienmej won balsamu onztwy, j 

Każdy tlakocik opatrzony jest podpisem farlstzaułti ef € omp. 

Dla unisntena liczoych fateyerstw J nasladownigiwa żądać aby steama 
rządowy frantnzki kotaru niebieskiego. sftsownio do prawu Z 25 | istopedź 
1573, marka iubryczna t popis GRIUA UDT et COMB, znajdowały 45 M4 je 
t dnej etykecie. 


Dostać moina w główniich apiekach w POLSCE i w AUSTĘYA. 


: BE E JAKEER poret UNN Li zdj), j PAG ZE 1 SĘ HMALI 


Skład we Lwowie w aptckach pp. P. Mikolascha, Z. Ruckera i J. Reisera. 


W Paryżu 1878. 


| Przygotowane z liści drzewa 
b rzerzączki naiuporczy Ao 


Maia TOLA iiti, 


PNKCTEZZEOW 


W 


Premiowany we Wiedniu 1873. 


ierwszy Pilzneńs 


w Pilznie (Czechy). + 
poleca swoje nader wyborne oryginalne piwo pilzneńskie, nadzwyczajnie czyste i w najlepszej jakości. 


Do nabycia bezpośrednio g browaru, lub też za pośrednictwem licznych składów i ajencji w kraju i zagranicą. łe Ewowa 3 okolic prowadzi zastępstwo tego piwa ninagannego, W krótkim czasie 


"W 


pozyskanego sobie sławę, pan Gustaw Pfink we Lwowie. 1068 2- 3 
W ida EIA AN WCC RSE) ZZ WRÓC O AE BR ENE FL RA 16 TG AO E NAA EEE O LE KORAN TTG GEY TRAK RAJA AAA WITA U iaaa kW 
Wydawcy i właściciele J, Dobrzański i K. Groman. „Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla. 
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a 


